KURIER 


Lipsa. TO 
CZWARTEK, Ne 
ROK 183], | 

Qd 3ch dni z powoda Sieoresiiódych wig- 


ści, zachmurzone czoła mieszkańców Warsza- 
, Wy; Wczoraj znowu roziaśniały; pdbyła się Ra- 
da woienna założona z Wodza Naczelnego, 

Członków Rząda Naro:, 10 jenerałów, w obec 
tu Członków Jzby. Poselskiej; słychać, że wy- 
nano: przysięgę zachowania tajemnicy, o tem 
+9 Pizełożąj Wódz natej radzie, lecz zadowó- 
tenie j radość Posłów dowodzi, że i nas wszy, 
stkich czeka radość podobnaź. — Wczoraj do» 
niesiono-, Że wojsko Polskie które wkroczyło 
doPras obrało Jenexała Rotana swym dowód: 
ea | znowu, nawet z kilku armotómi dostało 
śię na powrot d3 Litwy O zgonie Gietguda 
Potwierdza się; słychać że ten Oficer który 
strzelił do niego, nazywa się Jaskułski, strzał 
miat być w plecy. m—= Kupiec Żyd wczoraj ra» 
no przybyły » Kalisza, oświa cza, Że prze» 
iechał niespotkawSzy na całej drodzę Koza- 
Św. — W bitwie d. 24 b. m. nasz Kapitan 
Dobry uięty został przez nieprayiacielskich 
Hazarów putku ( 'wardji Grodzieńskiej (co był 
w Warszawie) e i złegoż pułku nasi vięli 
żch Officerów. — Miasto Francuzkie Szalon 
przestało do Warszawy 2400 fran: a oprócz 


tego P Zakhson obywatel tegoż miasta, kosat 


na całe ekwipowanie Ułana; dołączono do tej 


ofiary gąręg pełen najoprzejmiejszych zapew- 
nień, say Lod F 


konane. — W Beźersbu u niembsiało ieszcze 
uspokoić zoburze p» idii się, Że zaszły zno. 


wy wałne wypadki niepomyślne dla Rossjan, , 
so dowodai niedobry homor iaki w tych dniach 


Lud Francji pragnie dopoma: . 


| A Życzenia Ludu muszą być wy- : tryotek, wy 


WARSZAWSKI 


WSPOMNIENIĄ. 

202 W geleczka na Prue 
„fck saków z pod Pową- 
~ zek 1794. 
okazuią Jenerałowie znajdgiący się przy Pae 
szkiewięzu. — Do korpusu Rydigera stoiącego 
nad Wieprzem przybyła piechota z Motynia. 
— Jutro jako w dniu rozpoczynającym Sty 
miesiąc naszej chwalebnej Rewolucji , o gos 
dzinie 5ej zrana zgromadzi się Jeba Poselska 
przed Głównym Ratuszem w celu udania, się 
na okopy; spodziewać się należy, że o i 
le świetną Publiczność raczyła być naocznym 
świadkiem czynności Sejmowych, © tyle przy» 
łączy się do łak chłabnej dla Polaków pracy, 
Jutro wieczorem w. sali Uniwersyteckiej, oda. 
będzie się iak zmykłe pod przewodnictwem 
Lacha Szyrmy posiedzenie na dześć tejże pas 
miątki. — Poczta Poznańska "czoraj nie prayo 
była; niemamy przeto gazet zagravicznych; moe: 
Że dziś przybędzie przez Pźażrków: 

Gdy przed kilkonastą daiami była utarczką 
pod Katuszynem, jeden z naszych Żołnierzy 
rzucił się na, nieprzyiacielskiego officera igdy 
miał go pchnąć bagnetem, usłyszał ten okrzyk . 
zah w ty ZPasiłu? rataj mnie,“ Ten Marig 
słażył v owego Rossy jskiego Officera, jest ros > 
dem z Ukrainy | pozostawszy w Warszawie 
po dniu 29 Listopada, wszedł do wojska Popes 
skiego. Ów Officer nięprzyjacielski iest jednym 
a zabranych w. niewolę, — Piękną Szkatułkę 
Chińska ofiarowaną przez W, Depiera, da ras 
zraądzenią Towarzystwa dobroczynnych Pa. 
' at onegdaj hilat s Nrem 803, bie , 
let ten należy do iednęgo 2 właścicieli Drukar. | 
mi w Warszawie, — Piękna 17toletnia Panienka, . 
Córka pozostała po iednym a. Ursądników, 1 
które 5 dniash 29 i 30 Łistopada r, z, nahlas > 
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tera żaciągneła 


Żała do mężnie walczących , 
; pitku ZY olńych 


się do nowo tworżącego się 
Kozaków. i np 
v Wozoraj Towarzystwo patryotyczne obcho- 
dziło broczystość rocenicy Łipcewej rewolu. 
,cji francuzkiej. Nad ołtarzem wolriośeć po. 
wiewaty chorągwie Polsku » ortdin i pogonią 
1 trojkolorowa Francuzska. Obywatel Grode- 
oki rozpoczął mową pełńią zapału; skreśliż 
obraz Francji przed rewolucją i wystawił w 
Żywych kolorach następstwo ważnych wjpad- 
ków, przeszedł potem do obrazu Baśzej oj- 
czyzny i naprzemian roztżewniał j zapalał stia 
` cp: Następnie mówili ubywətele Czyński i O- 
strowski, ten ostatni szczegółniej z wdaiękietm 
płynnej wymowy skreślił walkę wolności ż des: 
potyzmem , a pelen wzaiostej nadziej, prže: 
powiedział tryumf prawa i instytucji liberal- 
nych; nakoniec wystąpił obywatel X. Puław 
ski. Obok krzyża znaki waleczności, ttójkałoś 
rowa kokarda zdobiła pietsi iego, Wymową swoi 
ią zachwycił obecnych, po każdej myśli tra- 
fiaiącej szczególniej dó przekonania słuchaczy, 
rzęsiste odzywały się że wszech siron oklaski. 
Uroczystość ta ukończyła się odśpiewaniem bye. 
mme Marsylczyków w ięayku frantuzkim przez ` 
Artystę Potje, óraz zbieranieni składki na 
korzyść żon i dzieci walczących woiowńików. ` 
Przed wyjściem oświadczył X, Puławski, iż 
> Ani ma się odbyć Nabożeństwo wkościcle XX, 
Karmelitów na Krak: Przedmieściu , ża poles 
głych braci Francuzów w czasie ostatniej res 
wołucji francuzkiej, po czem Towarzystwo pa. 
tryotyczne uda się do sypania wałów, 
-Ztożyli dla Ojczyzny. — P: Józefa Oficka 
2 Obrączki złote; P. Antoni Sowiński Pier- 
Ścionek i 260 kul różnego kalibru do dub:1. 
a towck, P, Florjan Grabski Obywatel z Raw- 
„ skiego, Sukna zielonego łokci 4_i szajaczko- 


wego 61 póź, JW. Aliączywński Ślarościna à” 


mę 


Fraszki, Kosżuj 12, Prżeścieradet 0, Posiē: 
wek 18 i Płólna na sienniki łokci 50. P, Ë, 
B;-Kosżoi 36 i Prźeścieradet nówych 36: 
Piątkowski Feltz Kapitan Adjonkt w szłá» 
bie Gubernatora miasta Warszawy po. 24 go” 


Adzinnej chorobie, w pośród najpitcżołowiisżes 


go stła:ania, ña ręku krewnych i nieze nié- 
ulilonej Żony; praeżywszy lat Żi jako najleż 
psży mąż i ojciec osierocógej kilkotygodnio- 
wej córki, w d. 26b.in.i r, Życiąswego dokonał: 
(Mażur zryciną Pospodite rusteńiie „ Śpiewae 
ny w Teatrze Naro:; skoinponowany na wiele 
ką orkićstrg, ułożony na Fjanóforte, a śpież 
wein lub beż śpiewu, preš J. amsego , wje 
szedł w składzie. muzyki Jg: „Klukowskiego , 
ceha zł. 1. | zj zi 

(Ast. aad:) Nie małą zaiste dla sere litaś. 
nych iest pociechą nieść wsparcie cierpiącej 


ludzkości, takowej „niewątpliwie dożnają ci 


wszyscy; co bez sżemyania udzielają poinocy 


proszątym w miatę swej możności; a tem sas 
mem wywiążują się chot w części ż długu ko» 
chanej ojczyźnie ! na wywdzięczenie się zara- 
zem tymi, co w obronie jej natoni i niepodle- 
głości 2 chwałą polegli! Wszakże gdy oni iuź 
swą śrhiercią okupili nadzieje ogólnych swo- 
bód przyszłości, my bee wylątku czuwąć win- 
uiśiny nad utrzymanie życią pozostałych sje- i 
rot, żon i dzieci, Upoważniona do zbierania 
składki wtym celu, miałam sposobność prze” 
konać się po części kio. najżyczliwiej spo. 
moionych obowiązków dope niat, i beż ros. 
rzewnienia olem Wspomnieć nie mogę, ateme 
bardziej zataić tego, co uważałem za powin- 
ność publicznie wyrazić; oraz najczulsąe zło» 
Żyć podziękowanie za dary Uzyskane, Wam 
ia szczególne daięki składam miębai Rycerze 
nasi, tak officerowie jako i żołnierze; wam 
co iesteście zaszczytem j „obroną tej ziemi, 
którą krwią wasz skrapiavie aby wywalczyć 


RARZZRĘ i E3 


a Yele; cù używać iej þpřágničcie ale nie na: 

_dużywać! co pogardźaiąt, žgubnemi osbisiych 
widoków pońętaińi, iedynie dobrem ogółu zaż 
ięci, z czysiem simieniejn prawych synów 6j- 
Cżyzny; dła iej drogiego warn byta, włashe 


ycie poświęcacie w ofierze! a co tym więcej 


dodzie błasko icen} ważzej nieśinierielnej chwae 


le, że do tych chlubńych nöt łączycie i ihi- 
osierne óczyńki, które dowódżą wspaniałość 
duszy , iak się prawdziwie Polskie seica Żó- 
Wsze w każdyń względzie; odzudczać śwykły: 
o tych sprawiedliwych pochwał, żjednaliście 
bobie i wy diezaprzecżone prawo, zachi oby- 
Wateję i obywatelki, którym nie były obecne 
iczućja :łódźkości i wdżięczńości! Wasże se 
byty zwiekciadłem sert Waszych, łatwo w nie 


~ Wyczytać można była; gotowość otarcia łez 


| lieszcżęsnych istot które waszej opieki wzy- 
wały. Każdy bowiem 'błogosławiąc 7 kwesłuią- A 


Gym, składał chętnie jałniożnę ua iaką się 
—_ "ahógą zdobyć. Niepormiiam lu także poczciwych 
| Jźracliżów i iilicy Franciszkańskiej; a miano- 
` Wicie Mośka Gołimóka, którzy toraiąc dro- 
Bẹ kwesioiącytn, do miażzkań i sklepów swo- 
-< ich współ *yziawców, zachęczł do tej patryoś 
ką: gożnej postugi, dawajcie co możecie (mówił 
„do kich) myśmy się niepowińni wyłączać dó- 
m < Żyjemy od ofiar, gdy idzie o zasilenie 
04 i dzieci tych, którzy za hasże wspólne 
sźczęście umarli. Najubośsi iednak, ńajwięcej 
będą mieli żósługi 
małe dzie. i i biedne sługi, kióre ostatni grose 
 pozeznaczony na pożywienie chpinie oddawa- 

| -Oile wżrustał i rosczalał ton obráz nę- 
dźy wspańjatej, o tyle oburzalącem było w ma: 
tej wprawdzie ilości postępowanie tych, co 
 niegrzeeżnością bywali żebrzących, kryli się 
przed hicmi, tamykaji drzwi swych mieszkań 


zadać chciano?) Jakżę niepochicbne zjedne- 


(iakby en ke ofierze przyinus lub gwałt : 
a 


przed Bogiem , a nawet 


ły è sobie tnnieńnanie i te Panienki, co się 


nieobecnością Mamy, albo Papy -wymawiały , 
ifieraczyły niczem opatrżyć, choć jin uprzej= 
inie przek ddańo Że dla głodnego, dobra i but- 
ka ua, inis, równie hieużytym żnalażł się pee 
wien M....is który miho wytwornegó po- 
inieszkahia uskarżał się na.ciężkie czasy, zbyt 
częste śkładki, to nateście że iuż takową dał 
ha idnej ulicy; Że teraż ü siebie nieda, bo i 
hajwiększe: dostałki, rzekł, tö by się fùĝ wy- 
cterpaty: Dareńine były pókoriie prożby, wye 
Śliśmy więc nienalegając (bo przyinuszona ü- 
fiara, ñie iest miłą ani Boga dni ludziom) 


Wszelako wstydząc się za tego Pana, że się 


tak hieszląchetnym okażał, żwłasżcza w łem 
czasz kiedy t najdbcższy żydek lub sługa, 
ostatni grosz oddawali żochołą, i to è przes 
prószeniejń za niemożność swoię. Źóńa iego 


Wyższą się pokazała idepsżą Potkąywysżła bó» 


Wiem zśwego pokoiu wstrzymała nasze kroki 
Í wręczaiąc srebrną łyżeczkę od kawy, doda» 
ła: „Ja oliaruię ile mogę:* Pewną iestem , 
Że szlachetne Berca w własńerń przekonaniu ża 
dobroczynność swoią znajdą nagrodę, i nie 
wątpię że ż godną takowych wspaniałością, wy» 
baczą uwielbienia iskie dla nich na zawsze’ 
żachówam |! — Kwestarkt. 

W tej chwili odbieramy wiadoraość potwier- 
dzaiącą, Że nasże wojsko pod Jeneralei fo- 
landem nieżawodnie wróciło do Litwy å. 13 
bem. prawie 2 wszystkiemi arinałami; Że Je- 
dorat Dembiński 4 10,000 wojska ruszył a 
pod Szaweł W tył Pitna i że list hiby od le- 
nęrała Chłapowskiego donosżący o` wejściu 
wojska Polskiego do Prus, był przez kogoś 
aaa tj A lene: Siryieński iest a oddziałem 
wojska Polskiego w Kutnie.— Słychać, fe nie» 


„przyjacielski Jene: fot oblega Zamość, — Po- 
spolite zyszenie wszędzie zbiera się a zapa” 


łem, 


| 
d 


7 
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*€Dokończenie Rózkaziu dzień: z dnia 3 Lipca: 

„ Liesyć maig staryzeństwo.: W jeździe, kommen- 
dant placu Pragi, Maior Zientecki Ant:: W pułku 
piech: lin:,. przykomenderowany do Sztabu Guber- 
natara Wąrszawy, Tognini Piotr. TLiczyć ma stap- 
szeństwo od d. 24 Marca r.b. w pułku piech: lin:, 
Kapitan Pruszyński Tom:.- e 
missje— Na własne żądanie. Jen: bryg: Niesioło- 
wski, z pozwolęniejh noszenia'mundurq. Dła stą- 
bości zdrowia. Żpułku 12 piech: lin:, Kapitan 
Kjzenbach Józ:, z pułku 5 ułan: Podof: Skawiński 
Fran: w stopniu Podpor:, ostatni z pozwoleniem 
noszenie munduru. Dila interessów famiłyjnych. 
Zpułku 20 piech: lins; Kapit: Borowski Stani: i 
Bodporp: Kernieyski Waw:, z pułku 5 ułan:, Pod» 
poru: Hołoniewski Hip: Zpułku © Mazur:, Pod 
poris Gaiewski Ant:. Z szwadronu ochotni: Poznoń:, 
Podpor: Hr. Dąbski Apolin-. Prostuią się omyż- 
ki. W rozkazie dzien; zd. 13 QGzerw: r.b. posu- 


piąty ua Pódporu;, z pułku 3 piech: lin:, Podofe: 


Benkiewicz, nazywa się Bieńkowski. W rozkazie 


- qdejen: zd. 15 Czerw: r. bi posunięty na Podporu:; 


do purku 3 utani; Podof: Dąbrowski Józ: ma tze- 
czy wiście imie Teefi|. Oddani zostaią do dyspo- 
mycji Kommis: Baąd: Wojny. © kwatermistrzo- 
stwa Pułkownik Bożanowicz Ad: i z pułku 14 pie: 
lim; Kapitan Prądzyński Andrzej. 

W haudln niżej podpisanego iest ieszcze do naby- 
cia MAPPA Królestwa Polskiego w feraźniejszych i 
dawnych granicach wydana w Warszawie przez Ale- 
xanta Zakrzewskiego Officera Jnżynierów. Map- 
px ta nietylko piękną robotą ale nadto wszelką a+ 
kuratbością, położeniem miast, wsi i rzek odznacza 
sie, Zastosowana jest szczególniej do użytku PP. 
Qificerów w polu, również do czytania wszelkich 
pism użyteczna. x Cena ezemplarzy kolorowanych 
których ficzbaiuż iest nie wie|ka, na papierze zwy» 
czajnym zł. 6 gr. 20, na pieknym welinowym gto- 
ych 8. Dal Trozzo, ulica Senatorska. 

Í „DONIESIENIE. z” 

Jatendent Jeneralny W ojska. Podąie do publi- 
czuej wiadomości: iż w d. 29 m. b. ogodzime 3ej 


"z południa, na placu targowym Muranowskie zwa- 


nym, odbędzie się licytacja publiczna na sprzedaż 
4ch KONI, z batalionu 3 pociągu È wnośgi wyra 
Żerowanych, a to pod kierunkiem Kapitana dowód- 
cy tegoż bataljonu, przy stosownej assystęneji, ma- 
iącj zatem chęć nabycia szeczeaych koni, za gote- 


Qtrzymuią żądane dy- 


w 1016. = 


wą zaraz zapłatę w Ozbaczonem miejscy i ezasi 
zaajdować się zechcą. ` è à | » 

Pogonowski Michał rodem ze wsi Gorzuchy w 
Wdztwie Kaliskiem, lat 15 maiący, służący, zbiegł 
na d. 25 Lipca wieczorem, wzrostu nizkiągu, z przo- 
du garbaty, włosy iasne krótko ogolone, wsurdi- 
cje szacaczkowym lichým, w spodniach dwoistych 


‘ciemnych a ną wierzchu białych, chustce białej, wy ` 
furażerce ciemno-sząraczkowej także |ichej, przy= 


był z Trzebin z Wdztwa Kaliskiego od P, Garczyń* 


skiej, zabrał zsobą zł. 181, 9 dukaty i 15 zł. bis. 
Ktoby takowego dostrzegł ra.“ 


letaini kaşsowemi. 
czy donieść na Krakowskie-Przedmieścje Nro 431. 
Jan Wyczółkowski: 


W dnin 28 Lipca v. b. ogódzinie 11 zrana siek 


wanie zaięte ruchomości iako to: szafy, stoły, łóże 


ka, komody i t. p, w domu pod Ner 1910 przy Me 


licy Przyrynek przez publiczną licytacją sprzeda- 
nemi zostaną, - Edwêrd Marjewski, K,- 

SER SZWAJCARSKI w kręgach różnej, wielko 
ści; ciągle przedaie się przy ulicy Długiej pod Nr: 
> « Bliższa wiadomość ņ szwajcara. ; 


est na sprzedał aibo do zamiany pyszny DYLI- 


5 
ŻANS podróżny na 4 konie, składający się z kore pe 


pasu; z kabryoletu i z paki ztyłu. Powóz ten po: 
chodzący ze sprzedaży po Kżnej Berry, na resso- 
rach iabryki sławnego Langra w Paryżu. Poiazd 
ten wyborny. do podróży; widzieć Sak od potu» 
dnia do godziny 2ej u szwajcara hotelu niemieckiee 
go przy ulicy Długiej. Rz : 

_ Bodaię do publicznej wiadómości, ìf prawnie za- 
ięte ruchomości, iako to: komoda, łóżka, stoliki, ' 
sęfa, lustro, kopersztychy, krzesełka i^t, pe ta w: 
Warszawie przy ulicy Dunaj pod Nr 175 wq, 29 
Lipca r. b. z rana o godzinie 10. Zaś Przy licy 
Rynek Starego-miasta pod Nr 59, w tymże dniu o. 
godzinie 12 w południe, sofa, łóżko, parawan, stos 
liki, stołki, krzesełka, zegar ścienny, obrazy, łye 


sterko it. p. przez pnbliczną licytacją i za gotowe 


pieniądze sprzedane będą. 
Jan Kanty Ba togows3 ki, K. 


. MUNDUR i rajtuzy ułańskie ze szlifami, oraz pane $ 


taljony Adjutanckie wszystko granatowe z amaran- 


towem sukna cienkiego, mało używane, są dosprze- * 
dania za pomieętną cenę, dowiedzieć się można w^ 


Pk Kurjera 4 ar A £ 
Dziś rano stopni ciepła 11. Wozoraj w potud:24.` | 
TEATR ROZMAN “Jutro Het sa wet, i edor. 


